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Bezpieczeństwo książeczek Kasy Oszczędności 


Lwów d. 3 lutego. 

Zaznaczyliśmy już onegdaj, iż skoro po- 
stanowione zostało niewycofywanie lo 
kowanych na książeczki gal. Kasy oszczędno- 
ści depozytów sądowych, których jest 
około 16 milionów i skoro p. namiestnik za- 
rządził, iż w razie chwilowego zapotrzebowa- 
nia przez Kasę gotówki z powodu tłumnego 
odbierania wkładek, ma fundusz propinacyjny 
dostarczyć gotówki — dowód w tem nie- 
zbity, iż nie ma najmniejszej obawy, 
aby właściciele książeczek Kasy oszczędności 
mogli jakąkolwiek ponieść stratę, bo rząd w 
pierwszym razie musiałby chronić depozyta 
sądowe, pieniądze przeważnie sierocińskie, jak 
nie mniej nie angażowałby funduszu propina- 
cyjnego, pozostającego pod jego zarządem. 

Wczoraj też prezydyum miasta opubli- 
kowało afiszami reskrypt namiestnika hr. Pi- 
nińskiego do pp. prezydentów wyższych są- 
dów krajowych, do prezydentów m. Lwowa i 
Krakowa, jako też do wszystkich starostów 
zwracający uwagę, iż właściciele książeczek 
Kasy oszczędności na stratę narażeni być nie 
mogą,i wzywający wszystkich do energiczne- 
go działania w kierunku uspokojenia publi- 
czności i zaprzestania tłumnego odbierania 
wkładek. 

W następstwie tego reskryptu p. prezy 
dent apelacyi lwowskiej Eks. Tchórznieki 
bezwłocznie wydał następujący okólnik do 
sądów : , 

„Doszło do wiadomości tak o. k. prezy- 
dyum namiestnictwa, jak i tutejszego prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego, że podane 
w ostatnich czasach przez dzienniki wiado- 
mości, dotyczące galicyjskiej kasy oszczędno- 
ści, zaniepokoiły także te strony, które mają 
w depozytach sądowych złożone książeczki 
wkładkowe tejże kasy i że do sądów I in- 
stancyi zgłaszają się liczne strony z pyta- 
niami o stan majątkowy zakładu, wzglę- 
dnie z żądaniem 0 zrealizowanie książeczek 
wkładkowych. Wskutek tego ozŁmajmiam 
wszystkim podległym sądom kolegialnym i 
powiatowym, że Jego Eksecelencya Pan Na- 
miestnik odezwą z 1 lutego b. r. 1. 1228 za- 
pownił prezydyum sądu krajowego wyższego, 
że dla posiadaczy książeczek wkładkowych 
galicyjskiej kasy oszczędności nie tylko nie 
zachodzi najmniejsza obawa co do bezpie- 
czeństwa tej lokacyi, lecz też, że nie ma ża- 
dnej potrzeby do wycofania tych wkładek, 
gdyż byt galicyjskiej kasy oszezędności i 
prawidłowe dalsze jej funkcyonowanie są sta- 
nowczo zapewnione. l 

„Gdy w obec tego stanu rzeczy zbiorowe 
realizowanie licznych książeczek wkładkowych 
galicyjskiej kasy oszczędności, w depozytach 
sądowych przechowanych, a do osób niewła- 
snowolnych należących, mogłoby nietylko na 
razić zakład, ale także posiadaczy książeczek 
na ewentualne straty, przeto nienaruszając w 
niczem prawa i obowiązku sądów, jako wła- 
dzy nadopiekuńczej i nadkuratelariej decydo- 
wania samoistnie po wysłuchaniu wniosku 0- 
piekuna lub kuratora o sposobie lokacyi go- 
tówki do osób niewłasnowolnych należącej ; za: 
leca m sądom, aby przy nadarzających się spo- 
sobnościach działały uspokajająco na 
strony, zgłaszające się u nich z zapytaniami 
lub żądaniami, dotyczącemi zrealizowania 
wspomnianych książeczek, tudzież, aby treść 
niniejszego okólnika udzieliły natychmiast 
do wiadomości wszystkim opiekunom i kura- 
torom, mającym w depozycie sądowym prze- 
chowane książeczki galicyjskiej kasy oszczę- 
dności, a stanowiące własność pupilów i 
kuratorów ich pieczy poddanych. 

„Przełożeństwa sądów postarają się ró- 


` wnież o to, aby treść niniejszego reskryptu 


doszła bezzwłocznie do wiadomości wszyst- 
kich oddziałów sądowych i została ogłoszona 
na posiedzeniach plenarnych sądów kolegial- 
nych. 
Z Prezydyum c. k. wyższczego sądu kraj, 
Lwów, dnia 2 lutego 1899. 


Tchórznicki*, 
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DO SAHARY! 


XI. 
W Atlasie koło Oranii w styczniu. 

Więc geologizuję, ale widzę, że geologia 
tej ok-licy taka nudna, jak i jej wygląd ze- 
vnętrzny. Siwe iły tworzą w olbrzymich ma- 
sach spąg wszystkiego; iły w parowach, iły na 
stokach parowów, iły w najgłębszych wcię- 
ciach. Zawierają sól i gips podobnie jak nasze 
iły borysławskie, którym odpowiadają i wie- 
kiew, gdyż należą do ogniwa mioceńskiego. 
Miejscami pokaznje się i nieco ropy, — kilka 
szybów wykopanych w okolicy Tilhonanet daje 
w głębokości 20—30 metrów, kilkaset litrów 
dziennie kiepskiej ciężkiej ropy U stropu tro- 
chę mioceńskich wapieni — trochę syderytów 
ilowych, — a na górze karminowc-czerwona 
glina dybuwialna. Pokłady wszystkie prawie 
zupółnie poziome tworzą tylko lekkie fałdy, 
cągnące się zgodnie z tutejszym kierunkiem 
górskim NE—SW, w t. zw. 4-tej górniczej 
godzinie, więc wręcz przeciwnie jak nasze kar- 
packie pokłady. Nad geologią nie nałamię so- 
bie zbyt głowy, przechadzając się po tych gó- 
rach poznaję całą geografię i geologię półno- 
cnego Algiern. Cała ta czę'ć zbudowana jest 
z gór pasmowych, noszących miano „Małego 
Atlasu“, o tej samej mniej więcej szerokości 
co nasze karpaty i o podobnych pokładach 
Tylko, że u ns miocen ogranicza się do pól- 
nocnych stoków górskich, a tu tworzy olbrzy- 
mie pasma we wnętrzu gór, a do tego oprócz 
starszego trzeciorzędu i kredy okazuje dalej i 
jura, którego w karpatach z małym wyjątkiem 
brak zupełny. 

P. znają teraz także, że dolina Chaliffa 
nie jest podłużną, jakby się wedłag map geo- 
graficzaych Algieru wydawało, — ona ciągnie 
się ze wschodu na zachód. a pasma i warstwy 
mają kieranek — jak już rzekłem — północuo- 
wschodni, jestio więc dolina tektoniczna, lub 
też erozyjna, — kwestyę tę rozstrzygnę, skoro 
poznam lepiej okolicę. 

Bez pretensyi do zarozumiałości — muszę 
przyznać, że do gór pasmowych niema jak 
geolog, który „na karpatach zęby zjadł“. Fran- 
cuscy geolodzy, którzy tu przedemną praco- 
wali silili się odszukać w tutejszych pokładach 
horyzonty odpowiadające horyzontom we Fran- 
cyi, a to poprostu nie idzie, gdyś w całej 
Francyi niema nic podobnege. 

Lecz rozpissłem się o geologii, a to mi 
właściwie na razie nie wolno, wyniki bo- 
wiem mych badań są własnością tych, którzy 
mię tu wysłali, szczegółowy opis geologiczny 
zostawiam sobie na później. 

Więc idziemy dalej jako turyści z przy- 
rodniczem wykształceniem. Brodzimy po pal- 
mach karłowatych i śmiejemy się z Araba 
który tuż obok w sąsiedztwie udaje, że orze. 
Zaprzągł do drewnianego pługa osła i krowę i 
skrobie ziemię, wzb:jejąc więcej pyłu, aniżeli 
cała ta praca warta. Potrzeba mu koniecznie 
trochę pszanicy na „kuskus“ — rodzaj naszej 
kuti — ale też maku i miodu, o resztę niedba, 
gdyż ma dużo owiec i kóz, które go żywią. 
Majętny to człowiek, według naszych pojęć — 
majętni omi wszyscy, bo mają po kilkaset he- 
ktarów gruntu. Prawda, że hektar kosztuje w 
tej okolicy 30 franków, ale zawsze hektar he- 
ktarem ! 

Lecz oto nareszcie i potok z wodą — 
z prawdziwą choć troszkę słodkawą wodą. 
Cóż to za cud nad potokiem!.. Wszak to gaj 
oleandrowy !.. Jak mi Bóg miły oleandry, śli- 
czne, dorodne — ileby z tego u nas narobił 
wazonków. Co za szkoda, że to nie marzec 
lub kwiecień, kiedy wszystko pokryte bujny- 
mi kwiatami!. Lecz nie!. dobrze, że to zi- 
ma, bo w czasie kwitnięcia oleandrów jest 
pora febry — wśród tego uroczego kwiecia 
lęgną się zabójcze miazmy. 

Z pod nąszych nóg zrywają się co chwi- 
lą śliczne, wielkie czerwone kuropatwy, nad 
polami skowronek wywodzi swe trele, w od- 
dali na samotnym stoku górskim pasą się 
zgrabne antylopy, przez Zeissowskie szkła 
śledzimy ich ruchy — aż mnie podnosi, tak- 
bym sobie zapolował !.. 

Niestety nie ma cząsu na to, wysyłamy 
więc naszego myśliwego Józefa, lotaryńczy- 
ka, który się aż tu zabłąkał, ażeby nam za- 
strzelił jedną gazelę dla naszej kuchni, a sa- 
mi idziemy dalej w jary. s 

Na ziemi leżą masami walcowąte ślima- 
ki (bulimus) i ogromne heliksy, koło koście- 
nia jakiegoś nieszczęsnego osiołka śledzimy 


tropy hyjeny i szakali — dziwna, 
lub orłą nie widziałem dotychczas 
jednego. 

W ;południa przystajemy na chwilę, 
ażeby spocząć i posilić się nieco Ja zwycza- 
jem swym boję się w podróży samej wody, 
więc wymyśliłem napój bardzo dobry i orze- 
Źwiający — a składający się z wody, cukru, 
czerwonego winą, koniaku ą co najważniej- 
sza — cytryny. Nie macie pojącia, co to za 
cytryny tutaj. Co za aromat, co za smak!.. 
Sok nie jest taki bardzo kwaśny, jak naszych 
kiepskich, niedojrzałych cytryn europejskich, 
można go pić bez cukru, jest przyjemny, o- 
rzeźwiający, boski!.. Nie przesadzę, gdy po- 
wiem, że dziennie zjem ze 30 cytryn. 

Po skromnym posiłku, gdyż w podróży 
jadam w południe bardzo mało, zapalam do- 
skonałego papierosa algierskiego — najdroż- 
szego jaki istnieje — 1!/, centima sztuka — 
(tu niema bowiem jeszcze żadnego monopolu) 
i siedząc na kamieniu obejrzanym dokładnie 
ze wszystkich stron — rozglądam się po oko- 
licy. Roskosznie — ciepło (16°C w cieniu 
40°C w słońcu jasnem). Te połogie, puste góry 
nabierają przecież w tym krysztale powietrza 
nadzwyczajnego wdzięku. Odłegłości znikają 
zupełnie, niechcę wierzyć, gdy mi przewodnicy 
mówią, że ta lub owa góra jest odległa od 
nas o 50 km., zdaje mi się bowiem, że ją rę- 
ką chwycić zdołam. W tym  szaro-zielonym 
obrazie świecą jak gwiazdy śnieżno białe 
punkty. To marabuty, kapliczki muzułmań- 
skie o jajowatej kopule, groby marabutów, 
świętych rabinów arabskich. Arabi są w tym 
względzie jeszcze głupsi, aniżeli nasi żydzi, 
każda wieś prawie ma swego proroka-mara- 
buta. Jest on kapłanem, profesorem lekarzem 
sędzią i doradzoą prawnym, — po śmierci 
dostaje kapliczkę, którą Arabi utrzymują we 
wielkim porządku bieląc ją co miesiąc. Takie 
marabnty są doskonałymi punktami orienta- 
cyjnymi — widać je na kilkadziesiąt km. 
zdaleka. Nawet miejsca, gdzie sławny mara- 
but chętnie przesiadywał, są święte — Arabi 
wykładają je kamieniami pobielonymi wapnem 

Popołudniu idziemy dalej. Czasami spo- 
tykamy gdzieś w parowie nad źródłem nę- 
dzną arabską wioskę, której domki jak ke- 
mienne pudełka przylegają do stoku góry i 
kryją się w zieleni kaktusów i drzew rożko- 
wych, czasami mijamy pasterza ze stadem 
kóz i owiec. 


że sępą 
ani je- 


I znowu pusto i głucho... Lacz czas na 
spoczynek nocny. W sąsiedztwie dobrego Żró- 
dła rozbijamy na wzgórzu namiot i stajemy 
taborem. Arabi zbierają mirty i tamaryski 
na wielkie ognisko, przygotowują nasze łoża 
polowe, warzą i pieką na wieczerzę. Ja prze- 
dewszystkiem zamieniam ciężkie obuwie an- 
gielskie o gumowych podeszwach, myję się 
do połowy, a usiadłszy na dywanie przed 
namiotem porządkuję swe notatki, stykietuję 
zbiory. Lecz gdzie tu się chce pracować w 
taki cudny, ciepły — atrykański wieczór. 

Słońce zachodzi jak na morzu, pogodnie, 
wspaniale oblewając ogniem i purpurą całą 
połowę widnokręgu. Co za cuda świetlane! 
zda się, że wszystkie ta góry są przeżroczy- 
ste, zbudowane z kryształu i stanowią jedną 
część tego pogodnego nieba !... 

Lecz gdy słońce się schowa, czła oko- 
ica występuje w tym szafirowym zmroku w 
pełnej swej grozie! Te popękane i poorane 
góry przedstawiają dziki krajobraz księżyco- 
wy.. Cała tarcza księżyca świeci popielatem 
światłem nad pasmem górskiem — jakkol- 
wiek dopiero cieniuchny jej rąbek oświetlony 
słońcem od spodu, gdyż to dopiero dwa dni 
po nowiu, dzień po wschodnim Nowym Roku. 

Przedemną płonie wesoły ogień, oświe- 
tlając czarne twarze Arabów odbijające 
od białych zawoji i białych burnusów, z ko- 
tłów dochodzi wię woń kuskusu i pieczonej 
baraniny. 

Siedzę i dumam, ogarnia mię błogość i 
tęsknota, chwyciłem więc tekę od map, a roz- 
łożywszy na niej kawałek papieru, kreślę 
przy świetle latarki wrażenia dzienne. Słowa 
się leją jak woda ze źródła, łączą w zdania 
jak perełki w naszyjniku, pisałbym tak całą 
noc — ah! bo piszę to dla mych drogich... 
kochanych, którzy śledzą każdy mój krok na 
zimnym kontynencie... 


Lecz trzeba się posilić, bo jutro znów 
ciężka praca. Więc kuskus, baranina, jarzy- 
ny, sery, jaja, chleb znikają z polowego sto- 
łu. Doskonałe wino zakrapia naszą ucztę a 
figi, pomarańcze, daktyie i herbata, którą 


wziąłem ze sobą ze Lwowa, stanowią nasze 
wety. 

Więc i pora spoczynku nadchodzi. Więc 
jeszcze raz poddaję przy świetle latarki do- 
kładnej rewizyi namiot i łoże. 

— Btrzeż się pan czarnych skorpionów 
powiada Józef — bo ich ukłucie śmiertelne, 
brunatne kolą wprawdzie boleśnie, ale to nie, 
napuchnie i przejdzie...“ 

Niech cię licho weżmie z twoją prze- 
strogą. To ja mam świecić w nocy, gdy po 
mnie coś łazić będzie i patrzeć czy to czarny 
czy też brunatny niedświadek i w razie gdy 
czarny, prosić go, żeby mnie nie ukłuł. 

Toż samo nie podoba mi się jakaś mi- 
tyczna pantera, o której ciągle opowiadają ze 
zgrozą, a która ma grasować po okolicy. Lecz 
rozumują tak: Pantera gdy wpadnie zacznie 
od tych, którzy spią obok namiotu, a gdy 
ich połknie ze dwóch, to będzie miała dość i 
namiotowi da spokój. Zresztą ja jestem cały 
zawinięty w sławuckę bundę, — więc jeżeli 
mądra pantera, to pozna zaraz, że tego arty- 
kułu nie strawi choćby przedtem i dyabła 
zjadła. 

Zawijam się więc w bundę i układam 
na spoczynek. Po szczytach gór szumi sahar- 
ski wiatr, w pobliskim parowie wyją szakale, 
przy ogniu śpiewają Arabi jakieś rzewne pio- 
senki -- oto muzyka, która mnie do snu ko- 
łysze — oto dzień przeżyty w Atlasie a opi- 
sany pod świeżem wrażeniem na kamieniach 
pomiędzy niedźwiadkami, hyjenami i szaka- 
lami!,.. 

Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 3 Lutego. 


Minister handlu br. Dipauli 
nym radcą. 


Przeciw zbyt długim więzieniom śled- 
czym izbyt często się powtarzającym, wystą- 
pił.w ostatnim swoim okólniku do podwła- 
dnych sobie sądów prezydent apelacyi wie- 
deńskiej i wezwał sądy, aby zarządzały u- 
więzienia śledcze dopiero po dokładnem zba- 
daniu sprawy i stosunków posądzonego. 


Płace asystentów. Ostatni reskrypt au- 
stryackiego ministra wyznań i oświaty hr. 
Bylandta, wystosowany do rządu krajowego 
galicyjskiego, czeskiego, morawskiego, dolno- 
austryackiego, styryjskiego, tyrolskiego i bu- 
kowińskiego, normuje od dnia 1 stycznia br. 
wysokość remuneracyi tj. adjutum asystentów 
katedr ną wydziałach medycznych 1 filozofi- 
cznych oraz na politechnikach i w akademii 
rolniczej wiedeńskiej na 700 zł. rocznie. 


Płace sług panstwowych. Praski dzien- 
nik, organ młodoczechów Narodni listy po- 
twierdzają onegdajszą wiadomość, że rząd za- 
mierza ustawę 0 polepszeniu płacy sługom 
państwowym aktywować na podstawie § 14 na 
przeciąg bieżącego roku. 


Sankcyę cesarską otrzymał 26 stycznia 
uchwalony przez sejm galicyjski projekt u- 
stawy mocą której zezwolono radzie powia- 
towej tarnobrzeskiej zaciągnąć pożyczkę aż do 
wysokości 30.000 zł. 


Radę miejską iwowską zwołał prezydent, 
na posiedzenie na Piątek godż. 6 wieczorem. 

O gal. kasie osczędności obszerniej pi- 
sze czwartkowa N. jr. Presse, słusznie podno- 
sząc, iż uwięzienie 5 milionów zł. tj. więcej 
niż całego funduszu rezerwowego w ryzykan- 
ckich przedsiębiorstwach naftowych jest nie 
do pojęcia i trudno zrozumieć, iż jednemu 
dyrektorowi taką swobodę działania pozosta- 
wiła cała dyrekcya. „Wypadki te, kończy N. 
jr. Presse na publiczny kredyt w Galicyi ko- 
rzystnie oddziałać nie będą mogły“. 

W kołach mieszczańskich lwowskich pa- 
nuje przekonanie, że zwołana na sobotę ko- 
misya miejska, mająca się zastanowić nad 
dalszą akcyą w sprawie gminnej kasy oszczę- 
dności — na razie nie poweźmie Żadnej de- 
cydującej uchwały. Dały się słyszeć zdania, 
że gdyby miasto właśnie teraz objawiło ja- 
kąś stanowczą chęć objęcia dzisiejszej kasy 
oszczędności na rachunek gminy, toby tym 
sposobem popełniło pewnego rodzaju nietakt 
wobec instytucyi, dla której wielka liczba 
mieszczan lwowskich czuje wdzięczność za 
popieranie przemysłu krajowego 

Sądzą też, iż w ogóle wypowiadanie po- 
dobnej chęci nie miałoby żadnego prakty- 
cznego rezultatu, bo skoro sanacya kasy we- 
szła na właściwe tory, to bez najmniejszej 
wątpliwości zaufanie do niej wróci już w 
dniach bieżących 1 gmina lwowska będzie 
mogła dalej zająć się swoją dawną myślą tj. 
stworzeniem własnej miejskiej kasy oszczę- 
dności. 

Katolickie kupiectwo lwowskie i prze- 
mysłowcy tak mocno są przekonani że jak 
najrychlej „powróci zaufanie ogółu do kasy 
oszczędności, iż przeważnie nie przypuszczano, 
a tem bardziej po wczorajszym okólniku na- 


został taj 


miestnika nikt na seryo nie przypuszcza, aby 
obecny zarząd kasy oszczędności miał czynić 
jakiekolwiek trudności w zwyczajowej pro- 
longacie weksli kupieckich i przemysłowych 
za ich częściową spłatą i aby była potrzebna 
jakaś zbiorowa akcya dla uzyskania takiej 
prolongaty. 

Pp. Wolssi i Odrzywolski odezwali się 
wreszcie wczoraj w swym organie w sprawie 
ich stosunku do gal. Kasy oszczędności i o- 
świadczają, że dzienniki niesłusznie mówią 
„o przedsiębiorstwach i zobowiązaniach pp. 
Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzywolskie- 
go jako o jednej całości, skoro przedsiębior- 
stwa ich rozpoczęte zostały w roku 1894, a 
p. Szczepanowskiego są o 15 lat starsze, nie 
stały nigdy w żadnym związku, prowadzone 
były osobno i osobne były z nich zobowiąza- 
nia i osobne na nie pokrycie“ a dalej, że 
kwestyi „czy pokrycie wystarcza i na «o 
obrócili sumę kredytu* przed redaktorami 
wyjawiać nie będą, ale daty te przedłożyli 
komu należało i postarają się niebawem w 
oficyalnej drodze, aby tym, którzy ciekawi 
i którzy woleliby nie słyszeć, wyjaśnioną zo- 
stała rola ich w tej sprawie. 

Istotnie przedsiębiorstwa p. Szezepanow- 
skiego i przedsiębiorstwa pp. Wolskiego i 
Odrzywolskiego są osobne — wiadomo atoli 
także, iż pp. Wolski i Odrzywolski przejęli 
znaczniejsze zobowiązania p. Szczepanowskie- 
go tak, że w kwestyi Kasy oszczędności mo- 
Żna ich niemal zupełnie jako jedność trakto- 
wać. 

Pocieszającem jest zapewnienie, że nieba- 
wem pp. Wolski i Odrzywolski w oficyalnej 
drodze wyjaśnią swoją rolę w całej sprawie— 
uiewątpliwie im prędzejby to uczynili, tem 
łatwiej przyczynióby się mogli do uspokojenia 
popłochu, który spowodowali. 

ałować należy, iż mimo tego, że „daty 
przedłożyli komu należało“ nie wywarło to 
wpływu na zapatrywania osób kompetentnych 
co do ściągalności sum, im przez Kasę oszczę- 
dności zakredytowanych. 

red i chłopca. Uczeń szkoły rol- 
piczej horodenieckiej 17 letni W. S. strzelił 
do siebie onegdaj we Lwowie w dorożce, 
której kazał się wieść do domu na ul. Maryi 
Magdaleny 1. 5. Powód Amp O. nieznany. 

Belgijski anare'ista Willems, który w 
w dziesięciu wypadkach dopuścił się zbrodni 
usiłowanego morderstwa przeciw policyantom, 
został onegdaj skązany przez brukselski sąd 
przysięgłych na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Sprawa rewizyi procesu Dreyfussow- 
skiego. Quesnay de Baurapaire ogłosił w pa- 
ryskim dzienniku Echo de Faris, śe izba kar- 
na trybnnału kasacyjnego jeszcze przed refe- 
ratem swego członka sędziego Barda chciała 
wydać w sprawie Dreyfusa wyrok uwalniający. 
Dalej zarzuca trybunałowi kasacyjnemu, że 
przed zbadaniem tajnego „dossier“ usunął ak- 
ta świadczące przeciw Dreyfusowi. Nadto Pi- 
qaartowi i starszmu rabinowi paryskiemu po- 
wierzyć miano tajemnice, o których nikt do- 
wiedzieć się nie był powinien. To samo pismo 
donosi, że 24 stycznia Esterhazy został skon- 
frontowany z pułkownikiem Du-Paty-de-Cla- 
mem i że przy tej sposobności przyszło między 
nimi do gwałtownej sceny. Jak dziennik Gau- 
lois zapewnia, zjednoczone izby trybunału ka- 
sacyjnego nie zamierzaję podejmować nowego 
śledztwa rewizyjnego, 


Koło polskie 
(Tel. „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 3 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego przeprowadzono w dalszym ciągu dys- 
knsyę nad położeniem politycznem, odm ow 
rządu upaństwowienia polskiego gimnazyum 
w Cieszynie, jakoteż zaprowadzeniem nowej 
dyrekcyi kolei państwow. w Galicyi. Obrady 
toczyć się będą w dalszym ciągu, poczem re- 
zultat ich ogłoszonym będzie w obszernym 
komunikacie. 

Obrady były poufne. 


„i Tu z wz 


Rada państwa odroczona. 


(Tel. „Gaz. Nar.“) 
Wiedeń 3 lutego. 
Rozpoczęte wczoraj obrady przywódców 
stronnictw lewicy nie zakończyły się i trwać 
będą dzisiaj w dalszym ciągu. 
Wiedeń d. 3 lutego. 
Komunikat z posiedzenia komisyi par- 
lamentarnej prawicy ogłasza, że komisya po- 
wzięła jednogłośnie rezolucyę wyrażającą 
najgłębsze ubolewanie stronnictw prawicy 
nad tem, iż parlament został odroczony nie 
zdziaławszy nic na pożytek ludności, bez za- 
spokojenia jej potrzeb ekonomicznych, a na- 
wet bez możliwości przedyskutowania i uchwa- 
lenia wszystkiego, czego żąda państwowe sta- 
nowisko monarchii i czego domaga się kate- 


Koniekcyę gotową dziecinną maa 4 viekiu wyb 


m Niizołaj Ludwis 


Lwów, płac tlaryacki | 8. 
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gorycznie wewnętrzne położenie państwa. Sta- 
ło się tak pomimo tego, Że stronnictwa pra- 
wicy starały się zawsze szczerze i godnie od- 
powiedzieć tym obowiązkom. 


Dlatego też wyrażają one najżywsze 
ubolewanie nad tem, że ubiegłej sesyi nie 
przyszło do wydatnej czynności parlamentar- 
nej i dalsze bezowocne zebrania izby obcią- 
żałyby tylko niepotrzebnie ludność płacącą 
podatki. 

Stronnictwa prawicy dają wyraz nadziei 
że rząd będzie postępował w myśl zasad wy- 
rażonych w adresie większości, a zarazem 
objawiają życzenie, żeby wszystkie odpowie- 
dzialne czynniki dążyły do tego, aby w bie- 
żących kwestyach spornych ma podstawie 
prawa i sprawiedliwości dojść do jak najry- 
chlejszego porozumienia. 

Cheb 3 lutego. 

Starostwo zasystowało uchwałę chebskiej 
rady gminnej, aby wyasygnować z funduszów 
miejskieh 1000 zł. na pomnik Bismarka. 

Wiedeń d. 3 lutego. 

Na wczorajszych posiedzeniach koła pol- 
skiego i komisyi parlamentarnej prawicy wi- 
tano serdecznie zjawienie się: prezesa Jawor 
skiego. 

Przed południem miało posiedzenia ko- 
ło polskie — po południu komisya parlamen- 
tarna. 

Praga d. 3 lutego. 

Komitet wykonawczy czeskich posłów 
do rady państwa i sejmu zwołał tu na ponie- 
działek zgromadzenie. 

Wiedeń 3 lutego. 

Odnośnie do wczorajszego posiedzenia 
komisyi parlamentarnej, na którem był obe- 
eny prezes ministrów hr. Thun, obiegają wie- 
ści, że prezes gabinetu mówił o powodach 
odroczenia rady państwa, jakoteż o krokach, 
zmierzających do sanacyi stosunków parla- 
mentarnych. Mowcy z wszystkich sronnictw 
większości wyrazili prezydentowi ministrów 
pełne zaufanie. 


Fraga d. 3 lutego. 

O mowie prezydenta ministrów podczas 
obrad komitetu wykonawczego prawicy dono- 
szą Narodnt Listy że motywa zamknięcia rady 
państwa aczkolwiek bardzo poważnej i głębo- 
kiej natury — nie stoją jednak w żadnym 
związku ze sprawą przesilenia na Węgrzech. 
Dziennik ten wywodzi w artykule o położe- 
niu politycznem że absolutuie nie może być 
mowy o tem, żeby Polacy działali rozmyślnie 
podczas głosowania nad ustawą o polepszeniu 
płac sług panstwowych, gdyż nie brali w niem 
udziału właśnie tylko malkotenci. 

Rząd tego intermezza nie bierze wcale 
tragicznie i stosunek jego do większości w 
niczem się przez to nie zmienił. Wszelkie 
wieści o powolnem usuwaniu się Polaków z 
prawicy są bezpodstawne, chociaż zrozumiałą 
jest rzeczą w kadym razie, że się oni w obe- 
enej sytuacyi czują nie całkiem swojsko. 
Dziennik kończy tem, że rząd wciąż jeszcze 
spodziewa się dojść do porozumienia w spra- 
wach narodowościowych i w tym celu z wiel- 
kiem zajęciem zajmuje się sprawą ugody 
morawskiej. 


dytuacya na Węgrzech. 
(Tel. G-rzety Narodowej). ` 


Bndapeszt 3 lntego. 
W niektórych kołach obiega wieść, iż 
cesarz w przyszłym tygodniu uda się do Bu- 
dapesztu, ażeby osobiście wpłynąć na rozwią 
zanie przesilenia. Wieść ta nie jest jeszcze 
sprawdzoną. 
/B"dapcszt d. 3 lutego. 
Stronnictwa opozycyjne uchwaliły wczo- 
raj odpowiedź na przedłożenie rządu, którą 
Szillagyi dzisiaj rządowi przedłoży. 
Odpowiedź ta ma charakter ultimatum. 


Tolesni i telefonematy. 


Wiedeń 3 lutego. 

Cesarz wysłał do ks. Ferdynanda z po- 
wodu zgonu jego małżonki serdeczny tele 
gram kondolencyjny. 

Minister spraw zagranicznych hr. Ġo- 
łuchowski udał się osobiście do bułgar- 
skiego ajenta dyplomatycznego i wyraził 
mu w imieniu własnem i rządu głębokie 
współczucie. 

Wiedeń 3 lutego. 

Dzienniki donoszą, że cesarza zastąpi 
na pogrzebie księźny bułgarskiej arcy- 
książę Leopold Salvator. 

śieriin 3 lutego. 

„Reichsanzeiger* ogłasza  reskrypt 
carski do kanelerza Hohenlohego, wyda- 
ny z okazyi urodzin cesarskich, w któ- 
rym cesarz z wdzięcznoscią wspomina 
o łasee Boga wspierającej go przez 40 
lat jego życia. Szczególną łaskę widzi ce- 
sarz w Sspełuienu najgolętszego Swego 
pragnienia tj. podróży do Ziemi Świętej, 
gdzie pionierzy niemieckiej kultury i 
chrześcijańskiej miłości bliźniego czynią 
zaszczyt niemieckiemu imieniu. Cesarz 
wspomina o gorących życzeniach wszyst- 
kich kół ludności dochodzących doń w 
dniu urodzin nawet z krajów położonych 
w dalzkich częściach świata w czem za- 
znacza się świadomość ścisłych węzłów 
łączących panującego z narodem. W ce- 
sarzu wzmacnia to usiłowanie dążenia ca- 
łą siłę do zwiększenia ojczyzny i utrzy- 
mania pokoju jako podstawy rozwoju. 

Petersburg 3 lutego. 


„Journal de St. Petersbourg* oma- 


wiając głosy prasy zagranicznej o okólni- 
ku rozbrojnym Murawiewa, powiada, że 
ostatni program rozesłany przez ministra 
spraw żagranieznych, nie jest jeszcze osta- 
teczny i że rząd rosyjski skorzysta z uwag, 


zawartych w poważnych artykułach orga- 
nów zagranicznych. 
S-fla 3 lutego. 

Zapewniają dobrze poinformowani, że 
mający tutaj swoją siedzibę komitet mace- 
doński przekonawszy się, iż w obecnych 
stosunkach nie może liczyć na Żadne po- 
parcie projektowanej przezeń na wiosne 
akcyi zbrojnej postanowił odstąpić od za- 
mierzonego działania i w tym duchu prze- 
słał instrukcye tajnym komitetom miejsco- 
wym i swoim ajentom w Macedonii. 


Sofia 3 lutego. 
Zwłoki księżny bułgarskiej pochowa- 
ne będą prowizorycznie w katedrze filipo- 
polskiej, aż do ukończenia budowy mau- 
zoleum. 
Sefia 3 lutego. 
Według doniesień urzędowych po- 
grzeb księżny bułgarskiej odbędzie się w 
środę 8 bm, 
kiżisiugfors 3 lutego. 
Car odpowiedział na wiernopoddań 
czy adres sejmu finlandzkiego w tych sło- 
wach: Dziękuję panom za wyrażone uczu- 
cia miłości i przywiązania do mnie. Spo- 
dziewam się, że uczucia te znajdą w obe- 
enych pracach sejmu wyraz w ścisłem 
zastosowaniu się do stosunków miejsco- 
wych i do zasad ustawy wojskowej, za- 
twierdzonych przez mego niezapomniane- 
go ojca, a i przezemnie zaleconych gu- 
bernatorom. 
Auckland 3 lutego. 
Jak donoszą z Samoa, pod datą 24 
stycznia, rabunki i walki trwają dalej. 
W najbliższych dniach obawiają się je 
82cze pogorszenia sytuacyi. 
Paryż 3 lutego. 
Parlamentarna komisya rewizyjna po- 
stanowiła wczoraj zażądać od rządu śledz- 
twa uzupełniającego Śledztwo prezydenta 
Mazau przeciw tym członkom trybunału 


kasacyjnego, którzy za wiele okazali sym- 
patyi popleeznikom Dreyfusa. Rząd polecił 
tym trzem sędziom, którzy prowadzili 


„pierwsze śledztwo, przeprowadzić śledztwo 
uzupełniające. Ogłoszenie aktów śledczych 


zarządzone zostanie prawdopodobnie do- 
piero po zupełnem jego ukończeniu. 
Paryż 3 lutego. 

Ajencya Havasa zaprzecza pogłoskom, 
jakoby między rządem a komisya rewizyj- 
ną istniała poważna różnica zdań. 

Konstantynopol 3 lutego. 

Sułtan przesłał serdeczną depeszę kon- 
dolencyjną ks. Ferdynandowi i zapowie- 
dział, że wyprawi jednego z dygnita- 
rzy dworskich z pismem odręcznem do 
kstęcia. 

Waszyngton 3 lutego. 

Jedne dzienniki donoszą, że prezy- 
dent Stanów Mae-Kinley jest niezdrów i 
czuje się zmęczonym, wskutek oporu se- 
natu przeciw zatwierdzeniu pokoju z Hisz- 
panią. Inne pisma donoszą, że prezydent 
jest poważnie chory. 

Na'omiast sekretarz prezydenta, zape- 
wnia, że Mac-Kinley jest rzeczywiście 
zmęczony przeciwnościami doznanymi w 
ostatnich czasach, o poważnej jednak 
chorobie nie ma mowy, a potrzeba mu 
tylko wypoczynku. 


Dział ekonomiczny. 


Berlin dnia 2 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169:60. Spiry- 
tus 40:30. 
— Frankfnrt dnia 2 lutego. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 226:60, kolej pań- 
stwowa 15420, alpiny 22875 Disconto 208-20, 
Laura 2283-75. 
— Londyn 3 lutego. Bank angielski zni- 
Żył stopę procentową na 8 od sta. 
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N.żłaiem otgani a talikiej 


(ra ŁAD, MEKORSLEGI 


w Krakowie, Rynek 30. 


Nowo urządzona mleczarnia żętyczna 


J. Zucker, Toreblestie, Bukowina 


poleca swoje doskonałe wyroby jako to: 


wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła | Ser szwajcarski kilo 60 ct. — Serki na Śniadanie tuzin złr. 1.20 


pod tytułem: 


WYKŁAD PACIE+ZA 


składu apostolskiego, przykazań Bożych 

kościelnych, świętych Sakramentów, wa- 

raaków do spowiedzi | dalszych przepi- 

sów Religii świętej, z zastcsowamiem do 
życia praktycznego, napisał 


ka. Jan Narkiewicz 
kand, św. Tzo'ogii. 
2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 


oprawie. Cena egz. @ koron, a Z prze- 
syłką o 50 groszy więcej. 


BROERNE OGLOSZENIA 


po lct. od wyrazu. 


ġ y1 z alpaki po złr. 6'51, z ehiń- 
skiego sretra złr. 14 —, Łyżeczki do 
kawy z alpaki złr 3:25, z chińskiego sre- 
bra zł. ?— za tuzin, poleca Piotr Ubrza- 
stowski  bandel żelazny we Lwowie, plac 
Kapituiny 1 naprzeciw katedry) 


IURO międzynarodowe dla spraw pa- 
tentowanych i przemysłiwy-h S. Dzyań- 
„ski, inżynier, Lwów, Akademieska 14. 


©TUNDA FUTRZANA tanio dv sprze- 
dania. Bliższa wiadomość ul /imo- 
romicza 2, I, piętro. Dozorca wskaże 
drzwi. . 
pokcje, ulica Długosza 5, naprzeciw 
ogrodu akademickiego. 184 


RAKTYKANTA do zawcdu mechani- 
cznego przyjmę Bochnik Uniwersytet 
Długosza 6. 


Hierbat:'v 
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong |. złr. 3:75, II. złr. 8:—. Okru- 
chy rajlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1386 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


z > okrągłe, już od 
Cegielnie :62:. | sy; 
stawia budowniczy F. Stepànek (Praga- 
Smichow t80). Oszezędnoś: w opal: z gó- 
rą 2 zir. na 1000 zły. Dachówki już od 
40 zł. za 1000. Własne cegielnie w Rze- 
poryi pod Pragą 3367 


Tanie i dobre. 


Nasze koaserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych , kermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek , fasola, szparagi, pomi- 
dory, pieczarki, suki, kompoty, marmola- 
dy itp) które przez 3-letnie istnienie fa- 
bryki na krajcwych i zagiamcznych wy- 
stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me- 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- 
kowie i na prowincyi we wizystkich lep- 
szych handlsch artykułów spożywczych. 


Fabryka konserwów i ogród han- 
dlcwy w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzee 


Wyrób tutek cygaretowych 
Maryi Gawłowskiej 


został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 
BE” do Rynku l. 41. "Ea 


- oda ge 


Vi 
po 


Rękawiczki, W achlarze, 
Kosze pod kwiaty na nogach bambusowych od zir, LGU a. 
J. Friedrich & A. Beacock 


poleca 


na 


Ser Backstein tuzin 90 ct. — Ser S'angen tuzin 60 ct. 


Dla odsprzedawców i pokoi do śniadań bardzo korzystnie. Zamówienia b,da natych- 


miast uskuteczn'one ku najlepszema zadowoleniu. 


Dra Fryderyka Lengiel 


, BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący r brzozy, jeżeli w pniu 


a 
e) wrkwieriwauo dziurkę, znany jest cd n:epaimiętnysh eza- 
R K sów jeko Dajznzhemwitszy środek piękuosci; jeżeli jədnak 
ć ARW icn sok wedle przepisu wynalazey przyrząd ony zostanie 
) 2 w drcdze chemiezrij j ko balsam, w tbim razie d 'piero 
% WZORZE zyska prawie cudowny skutek. w. 
KŁ TAS Jih vieez rem p smarujemy twarz lub iune misjs'e 
A © skóry tym belsamem. to już nazajutz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, ktēra staje się przeto isniąco białą | delikatną. 
4 
8 
J 


Balsam ten wygła za poestuą na twarzy zmar? zki i blizny z ospy i 
s nadaje młodozizuą barwę t cerze aadoje białość, delikatność i świeżość 
nsuwa w najkrótszym Czasie piset, plsmy wątrobiame, biizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela mydło henzoćaowe, najłazcdciajsze i vzjnżpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. | . f 1399 
Do nabjeia w ka*dej większej apteco, miruowicia: we Lwowie u Zyęm. 
Ruckera, w Brakosie n Wiktora Radyka apt, w Czorniuwiach u Gelishowsi ie- 


uCzy . 


a 32. 


go nast. Mabl spr. Schmiedt V Fonk droguurya, w Tarnopolu u Mareyara 

Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Waarycego Adlera. J. Niesiołowskiego, = 4 
A Bielsku u Alfreda Dlmoentbsia ' * »noryi A. Fan. Ę 
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CZAMBARD 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole i znwroty głowy, brak apety- 
tu, nndności , mozolne trawienie, odęcie żołąd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 
4 bara. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 
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Kredkowe 
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By rozpowszechnić te wspaniaie Kredkowe portrety w 
ossji, Towarzystwo ARTYSTYCZĘE PORTRE TÓW w Paryżu 
J zrobi kaźdemu czytelnikowi i abonentówi tego dziennika jeden 
portret Kredkowy wielkićj wartości ĄB$QLUTRIE PA 38 j byie 
tylko to zawiadomienie zostało odcięte i przosianu wraz z 
fotografią dla reprodukcji w przeciągu 25 dni począw»zy od tej 
daty dziennika, i osoba obiecała polecać nasze Towa. zystwo 
swym krewnym i przyjaciotom. Prosi się pisać bardzo czyteinie 
swoje nazwisko i adres na odwrotnój stronie swe, fotograf i 
przestać to pocztą de Mon TANQUEREY, Directeur de la $70.£7E 
ARTISTIQUE de PORTRA/TS,9,Rue de St-Póterskourg,Paris(Francej. 
Fotografia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem 
natychmiast wykonanym. Re 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon „Kostecki, 


Koronki, 
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K Jeżeli kto kaszle w szosób rozpacz i 
niech tylko zəżyje Pastylek Geraudzla i 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skoti czności ! 
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Nieomylsych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
ophicnego, Chrypki, Zakaterzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy,ete. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 
LE ROYA WIAT EP: 
bardzo ucgyteczie dla Paiacych, 
Pudełko ziw ersiące 72 Pustylek i sposób z«żywania takowych: we 
! wowie, w apt- kach PP. Mik Mascha, Wewiórskiego, Krzyż .uow kiego, 
kusckrea. Etrphara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszarewsk'egu. Redyka 
*irauczynńskieso; w Poznaniu, u P. Głabisza i w (Czerwonej aptece, viv. 
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Prawdziwy tylko wtedy, jesi trójką'ra Lu.elsa jest zamknięta kurtką za- 
drulowsną jak poniżej w kolorach czerwonzta i czarnym, na żółtym papierze. 
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(w prawnie zwstrzeżonem opakowaniu) 


Wilhelna Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości med czne zbadany 
i z powodu wielkicj strawnośeł pizedawsz atkium 
dzieciom za'ecany we wszystkich tych wypadkach, 
w ktorych wskńzanem jest ogólne wzmocnienie 
całego organiśmu, a zwlasucza w chorobach 
piersi i pluc, dl» poprawienia soków, oczyszcze- 
nia krwi itp — Flaszka 1 złr. w mm składzie 
fabrycznym : Wien, TIL/3, Heumarkt Nr 3, tu 
dzież do n'bycia we wszystkich apiekach i han- 
dłaeh korzennych monarchii »ustro-węgierskiej. 

no We Lwowie: u pp. P. Mikolssza, 2. Ruekera, J. 
M R Beisern, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
sA Al. Hiilnera, kupców, — Główny skład dla Augtryi 
5 y W. Mauger, IH /3, Heumarkt 3. 
jj 6" Naśladownic*wo będrie sądownia ścigane 
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Jako dobra i pewna lokacye 


polecamy : 


4% listy hipoteczne koronowe 

4'/,'/, listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 

49%, listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/4%7, listy Danku krajowego 

407, listy Banku krajowego, 

W obligacye komnualne Bauku krajoweso 
40, pożyczkę ksajową 

40, obligacye propiuscyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papier; tę sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejsz m kursie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


E GOO ODGUG ©2060 
3 c. K, 0IZ. galic, akcyjnego Banku hipticzneg 
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MYDŁA LECZNICZE. | 


; Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 


Mydio kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 


j Mydło siarkowo- smołowe, Mydło to składa się z 40% 


| Mydło smołowo - glicerynone składa :ię z 35°% glicery- 


2. Jelena powieść przez Juliusza Giżowskiego $ 


SGRABGUCEHAW MERBACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką : 
f. gatunek zkr. 320) za kilogram franco 
2 gatunek zir. 2— z opakowaniem 
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Thee % Rum-Imporiear, Brünn. 3233 


JAN IANATOWICZ 


We Lwoye ulea Kopernika 3, nica Halicka H, 
w Krakowie Sukivonice ). 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu nl. Franciszkańska l. 24 
Ppoloc«4 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


mom naszórnyta, usuwa -zorstkość skóry a cerze na łaie 
czetstwość i uksamilug miękkość Ę i p 
Kydło boraksowe, wpływa b'rdzo korzystnie na płóć, 
dozładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
kocicie działającym środki-m przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęch-rzyko:a na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubioniu naskórka . 5 f , ś 
dydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrsuty i czerwos:eść nesa, ; twarzy i rąk 


—25 


rzy i nosa, cpelenie stoneczne i piegi — kawałek 
Mydło karbolewe -~ Fardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, & nawał całe cinto w czasie epidemii, celem za- 


bezpieczemia się od zakażenia —. Xawałek . A — 20 | 
Mydło krrbolowo-pisskowe dò mycia rąk dla pp. leka- ; 
rzy i sknszerek — kaw»łek 3 —'20 į 


Mydło kreolinowe zawiera 5%, czystej kreoliny, znako- 
micie owzyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, Świerz- 
hy, trądziki, pisé odświeża i wydełikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wieikem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszezów i wszelkich wyrzutów na skórze 


smoły a 109%, siarki. przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
buści, przewyższyło ono bcwiem wszys'ke nowe wyna- 
lezieze a tak kosztowne Środki -- kawałek , 


ny i 10%/, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z n. jlepszych desinfekcyjno-bigienicznem mydłem 
toaletowe. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n'eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawalek 
Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórae, pocenie nóg i 


| łupież ra głowie — kawałek B t È 5 —80 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieviach naskór- 

nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek —30 
Mydło tymolowe zawiera 3°% tymulu — znakomicie oczy- 

szczą skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek -—*50 
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Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlašiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1:20 
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dla prenumerztorów Gazety Narodowej 
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poleea najtaniej Ferdynand Güttler, Lwów, Halicka 20. 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


HOSIEWICZA, Lwów, ulica Akademicka 5. 


Cennikl ilustrowane na żądanie gratis. 


Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chcdniki z Linolsum, Chodniki cerato- 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


